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GKOPISY lub jego miejsce. 


bez zastrzeżeń 


©Qulka z kanałem, 


Otóż nareszcie zadecydowano ostatecznie, że ani 
mikroby hodowane w kanale okalającym ogród stary, 
ani wydobywająca się z tegoż kanału woń, choć arcy- 
przyjemna i silniejsza od wieln perfum krajowych 
lzagranicznych, do przedstawienia na tegorocznej 
Wystawie mało są zdatne, a w skutek tego postano- 
Wiono złożyć te specjalności dolnej części Radomia 
W jakieś bezpieczne miejsce. 

W skutek powyższego postanowienia p. prezy- 
dent miasta zajął się energicznie usunięciem przy- 
Czyn, wywołujących znane naszemu powonieniu po- 
wietrze, stale dotychezas panujące przy wejściu do 
parku. Po zbadania, okazało się, że nie sam kanał 
Wydziela woń nie miłą, lecz nieczystości wpadające 
do niego z wylotu kanalizacyjnego, jaki zbudowany 
Jest w pobliżu bramy ogrodowej. W skutek tego w 
zeszłym tygodniu przystąpiono naprzód do oczyszcze- 
nia kanału od samego początku, to jest od Wału, a 
gdy kanał oczyszczonym będzie zupełnie, wówczas po- 
8tanowiono wysypać go torfem sproszkowanym. Ka- 
nał zaś kanalizacyjny ijego wylot oczyścić w ten 
sposób, że wlewany będzie do rynsztoków silny rozczyn 
odwaniający, a po takiem przejłukaniu polecone bę- 
dzie pompowanie ze wszystkiech studzien poblizkich 
czystej wody do tychże rynsztoków przez pewien czas, 
todziennie. Następnie prócz tego u wyłotu kana- 
lizacyjnego umieszezony zostanie filtr 4 węgla drzew. 
nego, aby wchłaniał napływające nowe nieczystości i 
te odwaniał z nieprzyjemnego odoru. 

Dla uzyskania funduszów na ten cel potrzcb- 
nych, komisja sanitarna postanowiła zwrócić się do 
władzy wyższej z prośbą o wydanie % kasy miejskiej 
niezbędnej sumy. 


Jest to dobrze pomyślany i jedynie tymezasowo | ciechy nieszczęśliwym. 


radykalny środek w celu usunięcia nieznośnej woni 
brzy ogrodzie. 

Lecz nie zapominajmy, że dobre chęci p. prezy- 
denta nie wystarczą do należytego wykonania proje- 
ktu, Należy koniecznie aby obywatele wspóldziałali— 
inaczej piękny zamiar może spełanąć na niczem. | 

Trzymajmy się zasady, że lepiej zapobiegać 
chorobie, niż ją następnie leczyć. Gościom wystawo- 
Wym z pewnością nosy by popuehły od tego zapachu, 
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Pamiętnik Ex-Dziedzica, 


Z DOPISKAMI 
EX-PACHCIARZA, 


szkice podwójną kredką 
w oświettfeniu danńhta SIL a5 fa n fi. 


(Dalszy ciąg.) 
Czwartek. 

Z Maślavką skończyłem, dostał cielaka i kwitek 
na ćwiartkę grochu i koniec. Niezły żyd—dzięko- 
wał mi jeszcze i rozpływał się w pochwałach, Co to 
za spryt. Nikt by temu nie uwierzył, że on już zdołał 
Sam na własną rękę uzyskać podpisy od Stvfuni. 
Zgniewałem się z początku, lecz co miałem robić? Nóż 
na gardlel Zręczny Jankiel przytem tak dowcipnie 
wziął się do roboty, że Stefunia nie podejrzewa wcale, 
aby jej podpis coś w samej rzeczy zuaczył! Frendzel 
był, "Tłomaczył się i wykręcał jak piskorz, zaklnał 
tprzysięgał. Kręci, bez kwestji. A może i dziwić 
się mu tak dalece nie można. Dwa tysiące dla takie- 
80, to groszł Na wszelki wypadek zastrzezłom Sobie, 
że'mogę zażądać więcej... kto wie, co w Warszawie 
wypadnie. Zdaje się, że mogę sobie trochę po- 
zwolić. 

Stefuninałeży się jakaś rozrywka poślubna... a 
przytem Mysio miał jej dać „pod poduszkę* na drobne 
wydatki list zastawny na trzy tysiące. Nie dał na 
razie, bo listy trzyma w depozycie w Warszawie. 
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Adres Redakcji i Administracji: ulica Kościelna, dom W-go Zawistowskiego. 


jaki obeenie przed ogrodem panuje, a ponieważ byłoby 


(wyleczyć. Łatwiej więe dokładnie spełnić polecenie 
p. prezydenta co do przemywania rynsztoków i kana- 
łu rozczynem chemicznym, a następnie obficie wodą 
czystą; jesieśmy przekonani, że panowie obywatele 
nakażą to swym stróżom czynić sumiennie, aby nie 
najeść się wstydu wobec gości 4 eałego kraju. Nie 
pozwólcie więc panowie, aby spodziewani goście mieli 
prawo narzekać tuk, jak dotychezasowi przechodnie 
na niechlujstwo, usunięcie którego wreszcie wyjdzie 
i wam na zdrowie. MAL 


Jak sobie radzą tu i owdzie 
Z NADUŻYCIEM ALKOHOLIZMU. 


Dość wymówić wyraz alkoholizm, żeby wie- 
dzieć, że to jest miano choroby-nałogu, który coraz 
więcej się szerząc i upowszechniając — nie tylko już 
jest klęską okolic i krajów, ale plagą całej ludzkości. 
Nie dziwnego, że każde usiłowanie przeeiwdziałujące 
jest przyjmowane % uznaniem, a ten, kto skuteczniej 
zaradzi złemu, prawdziwą odda przysługę na tem 
większą zasłuży wdzięczność, 

Od pół wieku jesteśmy świadkami wielkiego 
przeobrażenia pojęć co do stanowiska kobiety w spo- 
łeczeństwie i 4 uznaniem zaznaczyć można, iż potrafiła 
wiele już sobie wywalczyć. Nie zapominając, iż kró- 
luje w rodzinie, że jej roztropność, miłość i poświęce- 
nie najlepsze przynosi owoce. Stopniowo rozszerzała 
pole swojej dzialalności: zwolna ale wytrwale, z roż- 
tropnością i taktem—bez hałasu starała się być uży- 

sezną. Nie oglądała sią na oklaski, tak samo jak 
nie zrażała się krytyką. Znajdujemy ją wszędzie, 
gdzie jest coś dobrego do zrobienia, czy to dla przy- 
niesienia pomocy nędznym, czy to dla udzielenia po- 
Zarówno usiłuje walczyć 4 
wystzpkiem, jako teź zasiewać enót nasiona, które 
podnoszą poziom moralny. Niewyczerpane zasoby 
miłości i bezgraniczne poświęcenie, nie tylko budzą 
podziw, ale też nakłaniają do poważnych stadjów 
nad istotą z pozoru słubą i lekką, a przecież tak od- 
ważną i stałą—zdolną do boliaterskich przedsięwzięć 
i zupełnego zaparcia siebie. W cuchnących sutere- 
nach, gdzie umierają nędzarze, dla których nie znala- 
zł» się łóżka w szpitalu; w szpitalach, gdzie wszelkie- 

panna 


ZZ 

Słowa atoli dotrzyma, wlaściwie więc wydawać... bę- 
dziemy gotówkę. Siodło damskie drogie; ale porząd- 
na robota. Szkoda tylko, bo poleżeć będzie musia 

ło— doktór Konopaeki orzekł, że Stefuni teraz jeździć 
już nie wolno... Złoto moje kochane! Jutro jazda! 
Aż mi się dusza rwie. Coprawda nigdy tak długo nie 
posiedziałem w Kalinówce! 

(Na odwrotnej stronie notatka). 

Oddać załączoną depeszę na telegraf. Załatwić 
sprawunki gospodarskie, wedlug kwitu pana Klusie- 
wieza. Rostnbergowi powiedzieć, żeby zaczekał z 
rachunkami za żelazo. 

(Poniżej dopisek). 

Już sobie jutro pojadą. Szczęśliwej podróży. 
Bardzo się będziemy martwić! Potrzebuje (Woś) tro- 
chę wyrzucić pieniędzy. Niech sobie wyrzuca, kiedy 
może.  Frendzel dał dopiero dwadzieścia dwa tysiące. 
Ona sama ma jeszcze na hy: otece czterdzieści ośm! 
Bardzo piękna samka! Szkoda, że Frendzel niema 
kepełe. Nie chce, boi się, to ja muszę pojechać do 
Marka, zrobim symulacje, ja dam pieniędzy, on niech 


pożyczy. Przecież mnie samemu taki interes nie przy: 
stoi. Janie mogę — ja mogę wziąć najwyżej fak- 
torne... 

Frendzel boi się ochrony lasów. Czego on się 
ma baćl Czy go on ugryzie? Przecież uie dlatego 
dawał pieniądze, żeby koniecznie drzewo brać! bBę- 
dzie ochrona —zrobi się odrazu cała suma wymagal- 
na .. można zarobić, Niech moje wrogi takich interc- 
sów nie robiąl 


Tak z nim (Frendzlem) rady nie dam, [I tak 
wszystko o maly włos nie wylazło. Jak ja odkupi- 
łem niby amowę, to on juź coś przewąchał.. Całe 


Szczęście, że mi się udało Frendzla namówić na po- 


| to z winy panów obywateli, zmuszeni by byli puchlinę 


go rodzaju chorzy potrzebują nie tylko opatrunku i u- 
sługi, ale macierzyńskiej opieki; w więzieniach, gdzie 
niemoralnoś ' ze zbrodnią się styka— wszętzie spoty- 
kamy sięz niewiastą mężną. Nawet pod gorącem 
niebem Afryki widzimy ją otoczoną dzikiemi, i tam 
stawia mężnie czoło, z trudnością naraża się na nie- 
bezpieczeństwa, byle tylko nieść ratunek, uczyć, umo- 
ralniać, cywilizować swych braci. 

Jednakże istnieje jęszcze jedno zadanie, któreby 
niewiasta mogła skutecznie podjąć. Mamy na myśli 
walkę z alkoholizmem. 

Otóż pewnego wieczoru odbywała się konferen- 
cja inaczej odczyt w przedmiocie, o którym mówimy. 
Prelegentka-cudzoziemka, z patetycznem uniesieniem, 
opowiadając, jak wiele kobiety w różnych miejscach 
czynią, zwalezająć ów obrzydły nałóg, dając za wzór 
szezególniej Norwegję. taki zarzut uczyniła kobietom 
belgijsom: „A wy, niewiasty belgijskie eóż robicie? 
Nie, chociaż kraj wasz najwięcej alkoholizmowi jest 
oddany." 

Zarzut odnośnie do ogółu był słuszny. 

Jedną z obecnych dam, dotknięta do żywego te- 
mi słowy, zawołała; niki odtąd nie będzie miał prawa 
uczynić nam tej wymówki. będziemy walczyć, przy- 
sięgam w imieniu niewiast belgijskich. 

Kilka tygodni wystarczyło jej do założenia towa- 
rzystwa. P. Julja Lejeune, żona b. ministra sprawie- 
dliwości, przyjęła obowiązek przewodoiczki. Zało- 
żone towarzystwo ogłosiło konkurs na napisanio 
dzieła, któreby wyczerpującem było w tym przed- 
miocie, Konkurs międzynarodowy, więc każdy 
w nim może wziąć udział Każdy rozumiejący waż- 
ność tej działalności, będzie skrzętnie śledził jakie 
szlachetne postanowienie i uorganizowane działanie 
przyniesie skutek—aby jak najlepszy. X. W. P. 


kadom i Okolice. 

Wiadomości urzędowe. 

W ubiegły piątek J. E. Naczelnikowi guhernji 
rz. r. st. Szczyrowskiemu przedstawiali się urzędnicy 
miejscowych władz administracyjnych, aw sobotę 
duchowieństwo i przedstawiciele różnych instytucyj. 
W niedzielę Jego Ekseleneja ogłądał nowobudujący 
się sobór prawosławny; w poniedziałek zwiedzał 
szpitale miejscowe, drobiazgowo interesując się 
szczegółami tych zakładów. 


wtórne przejęcie interesu. Co ten kapcau sobie myśli 
Jemu się może zdnjel.. Przecież mnie, pachciarzowi 
nie wypada... nawet wcale nie pasujel. Ja dziś pó 
dnia tłamaczyłem Kłosiewiczowi, że zboże kiepsko 
sypie... un ciągle swoje, że... „ono dobrze sypie*. Ża- 
kuty łeb. Piętnaście papierków kosztowało mnie to 
takie proste przekonaniel (Coztym ordynarnym pa- 
robkiem robić? 

Było to na jesieni, Żniwa miałem niezłe. Sie- 
wy skończyłem. więc dawszy dyspozycję. aby sobie 
bębnili powolutku w stodole kieratową młockarnią, 
wybrałem się do Warszawy. Ożywienie w mieście 
było nie zwykłe. Spodziewano się tu lada dzień 
przyjazdu Paderewskiego na koncerty; wyścigi jesien- 
ne trwały w całej pełni, mieszczuchowie że wazech 
stron ciągnęli z letnich mieszkań, Na ulicach i opa- 
lonych twarzy ziemiańskich było pełno. Ten chłopea 
dv szkół przywiózł, ów, chwyciwszy odrabinę gotowi- 
zny, przybył, eo ważniejsze połatać, więc ratę towa- 
rzystwa płacił, ubezpieczenie odnawiał, załatwiał lub 
wprost czekał rychło w sakiewce, imperjałami wypeł- 
nionej, dna sięnie dopatrzy. 

Na drugi dzień po przyjeździe do Warszawy, że 
to właściwie sam tak dalece pilnych i ważnych inte- 
resów nie miałem, pojechałem na wyścigi. 

Pogoda była przetliczna. Osób moce wielka. 
Osobliwie w okolicach totalizatora. Kręcę się tu 
i owdzie, zaglądam d. 16ż, wałęsam się przy bufecie 
i jak na złość ani jedej znajomej twarzy nie spoty- 
kam, Byłem emartviony. Chsislbym do kogo zaga- 
dać a tu aniweż. Małem nawet ochotę sprobować 
samemu sżezęścia... le64, nie mając wyobrażenia 0 
mauipulacjach totalizatorowych.,. poprostu nie wie- 
działem, jak się do tego wziąć (d. c. n.) 


2 GAZETA RADOMSKA. 
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(i podobno ma grywać codziennie. Ogród był prze- 
Towarzystwo ogrodnicze warszawskie udzieliło pełniony spacerowiezami. Radzimy jednak zrobić 
wystawie radomskiej na nagrody w dziale ogrodnie- | wejście przez bramę i pobierać nie wielką opłatę, 
twa jeden medal srebrny wielki, jeden srebrny mały gdy gra muzyka, aby nie zbierały się tłumy gości 
i 2 bronzowe. takich, którzy nie umieją przyzwoicie zachować się w 
Z kolei iwangr.-dąbrowskiej. miejscu publicznem. 
Na ogólnem zebraniu akcjonarjuszów drogi Z sadzawki ogrodowej. 
żelaznej iwangr.-dabr. postanowiono, między innemi, W ubiegłym tygodniu w starym ogrodzie dam- 
z czystego zysku za r. 1898 odliczyć rb. 39,486 kop. skie towarzystwa używały kąpiełi podczas wysiada- 
77 na rzecz kasy emerytalnej dla urzędników tej nia z łódek. Woda ciepła więc szkody taka kąpiel 


Nagrody. 


drogi. przynieść nie mogła. Ale jeżeli ona komu nie miła, 
Konkurs. to łatwo jej uniknąć. Należy tylko nie wysiadać z 


łódki przy jakimkolwiek punkcie brzegu lecz przy 
umyślnie sporządonym pomoście, a następnie nie sta- 
wąć na krawędzi łódki, a wprost z ławeczki stąpać 
na pomost. Nauczmy się porządku, a nie będziemy 
potrzebowali używać kąpieli wówczas, gdy ku temu 
niemamy ochoty. 


Bójka uliczna. 

W sobotę przed wieczorem dwóch Żydków na ulicy Lu- 
belskiej wszczęło bójkę. Jeden z napastników użył noża, któ- 
rym przeciął siluie rękę drugiemu. Pierwszej pomocy poszka 
dowanemu udzielił felczer p. Zieliński, a następnie ołwie ono 
go do szpitala żydowskiego, 


Komitet budowy domu dla Stowarzyszenia Pra- 
cowników Handlowych wyznania Mojżeszowego w 
Warszawie, ogłasza konkurs na wypracowanie pro- 
jektu domu, który ma być wybudowanym w Warsza- 
wie dla pomieszczenia lokalu Stowarzyszenia i loka- 
Iności dochodowych. Nagród wyznaczono dwie: rb. 
500irb. 800. Termin składania prac konkurso- 
wych: 15-go listopada r. b. 

Szczegółowe warunki konkursu i plan sytuacyj- 
ny placn, interesowani mogą przeglądać w Redakcji 


naszego pisma. 
Widocznie odwaga wstępuje w synów Izraela,—szkoda 
Gry hazardowne. z | tylko, że tej odwagi do złego używają...... j 
, Zarząd Towarzystwa zwalezania gry hazardo-- = 
wej rozesłał do obywateli poznańskiel odezwę, w. Z Klimontowa. (Kor. wł.). 
której głosi, iż ktokolwiek oddaje się grze hazardo- Dnia 6-g0 b. m. po południu przez okolicę Kli- 


wej nie jest godzien być przedstawicielem ogółu w 
instytucjach, czy to publicznych, czy też pry- 
watnych, a zwłaszeza finansowych. Przedewszyst- 
kiem Towarzystwo będzie starało się 0 _ to, 
aby w młodszem pokoleniu wyrabiać wstręt do kart 
w ogóle, a w szczególności do gier hazardowych. 

Nietylko liczni członkowie zapisują się do To- 
warzystwa, ale zgłaszają się też ochotnicy na mężów 
zaufania, którzy po powiatach chcą pracować w 
myśl celów Towarzystwa. Wartoby i u nas zawiązać 
podobne Towarzystwo. 


Czyby nie poprosić, aby i nam takich kilka 


odezw nadesłali? 


Bilety bezpłatne dla oficjalistów kolejowych. 

W tych dniach otrzymano tu wiadomość z Pe- 
tersburga, że władze wyższe ministerjum komunika- 
cji uznały za możliwe przywrócić dawniejsze prawa 
ofiejalistom kolejowym i wyższym urzędnikom, co do 

/korzystania z bezpłatnych biletów na swoją i inną 
kolej. Urzędnicy, nie pobierający 600 rb., otrzymy- 
wać będą bilety III klasy, od 600—1,000 rb. II klasy 
i wyżej 1,000 rb. I klasy, co zaś do ilości podobno 
postanowiono wydawać 6 dla agentów i 6 dla ich 
rodzin. 

Niemiły widok. 

Przechodząc przez ulicę Spacerną, zdarza się 
widzieć jak rzeżniecy, obładowawszy wóz pozarzyna- 
nemi eielętami, układają ich w ten sposób, że głowy 
obdarte ze skóry, z wyłupionemi oczyma i zbroczone 
farbą, zwieszają się z tylnej części furgonu, farbiąe 
go i zostawiając ślady po ulicy, jakby na świadeet- 
wo, że tędy właśnie były przewożone ofiary do jatek. 
Niewłaściwa taka transportacja, sprawia nie miłe 
wrażenie w ogóle dla przechodzących, a zwłaszcza 
dla kobiet obdarzonych słabszymi nerwami. Czy by 
temu nie można zapobiedz? 

Nagrody specjalne. 

Zarząd kolei Dąbrowskiej, wyznaczył nagrody 
następującym  oficjalistom służby drogowej, a 
mianowicie: Barczykowi pensję miesięczną, Kaniew- 
skiemu 10 rb. i nadzorcy Korolewiezowi równieź 
pensję miesięczną, a to za zapobieżenie wypadkowi 
z pociągiem podczas burzy, szalejącej d. 9 lipca r. b. 
pomiędzy st. Miechowem i Wolbromiem, oraz za 
szybkie naprawienie uszkodzonego plantu kolejo- 
wego. 

Dochód kolei żel. iw.-Dąbrowskiej. 

Za styczeń rb. 511646 k. 56, za luty rb. 501341 
k.+l, za marzec rb. 519712 k. I3, za kwiecień rb. 
552425 k. 90 i za maj rb. 605427 k. 05. 

Droga na cmentarz. 

Podczas ostatniego liczniejszego pogrzebu by- 
liśmy świadkami co się dzieje na szosie prowadzącej 
obok ementarza. Miejscami jest ona zawalona ka- 
mieniami, a jeszeze prócz tego wozy tak zjechały się 
na szosie, że karawan z trumną musiał długi czas o- 
czekiwać, dopóki wozy nie zostały pousuwane. ZŻa- 
uważyliśmy nadto, że wielkie furgony naładowane są 
towarami i pasażerami, a do tego zaprzęgane są 3 lub 
4 konie, ale takie, że siła ich nie starcza za siłę jed- 
nego zdrowego konia. Batem dopiero furman zmu- 
sza koniska do wydobywania sił, aby poruszyć wóz 
z ciężarem, gdy sam wóz próźny ledwie może być 
z miejsca poruszony. 


A eóż porabiają w Radomiu członkowie towa- | 


rzystwa opieki nad zwierzętami? 
zadawalniali? 


Z ogrodu starego. 

P. Gaczeński, dzierżawca ogrodu starego wszy- 
stko czyni ze swej strony, aby pobyt w tym ogrodzie 
uprzyjemnić gościom. Wczoraj i w niedzielę grała 


Czyżby się tytułem 


montowa przeciągała chmura z grzmotami, deszczem 
ulewnym, i gradem wielkości włoskiego orzecha; 
szczęściem, że spadał spokojnie i rzadko i dla tego w 
polach jeszcze nie sprzątniętych nie wiele poczynił 
szkody, w mieszkaniach tylko i to nie w kaźdym do- 
mu powybijał szyby. Żniwa dopiero przepołowione; 
posprzątane żyta, część przeniey, rzepaki i część 
jęczmienia, żyto rosłe i plenne, pszenica miejscami 
zarażona, jęczmiony rzadkie, grochy liche skutkiem 
zimnej wiosny nie wyrosłe, a ztąd i strąki małe; ow- 
sy znakomite, kartofle liche, zaczynają juź łęciny 
obsychać co przypisują zarazie, a więcipłon nie 
wiele obiecujący. Siana posprzątane z pogodą, ale 
koniczyny na zieloną paszę bardzo niekorzystne, bo 
w połowie przygniłe i deszczami wyługowane, słowem 
plony w roku bieżącym nie wesoło się przedsta- 
wiają. 
Słychać wszędzie narzekania, 
Brak rak do roboty; 
Do ciężkiego zbóż sprzątania, 
Nie mają ochoty. 
Ludek prosty, jak to wiecie, 
Wstręt do pracy czuje; 
Nie nie robić, błyszczeć w świecie, 
Na pana pozuje. 
To też chłop dla tej przyczyny, 
Na pana zakrawa, 
Monopolka i wędliny, 
To jego zabawa. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


Totalizator. 
sterjum spraw wewn, 


Zarządy wielu miast podały do mini- 

prośby o wzbronienie towarzystwom 
wyścigowym urządzania totalizatora. „Syn Otiecz, donosi, 
iż wkrótee ministerjum wydeleguje specjalną komisję, 
która się zajmie rozpatrzeniem tych próśb i że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, większość z nich będzie 
uwzględniona, 

Ograniczenie. W „Pet. Wied.* znajdujemy wia- 
domość, że miuisterjum sprawiedliwości zajęte jest obeenie 
roztrząsaniem sprawy, mającej na celu ograniczenia adwo- 
katów wyznania mojżeszowego co do spraw upadłościo- 


wych. Szezególną uwagę zwrócono na kuratorów mas 
upadłościowych. Zanim nastąpi oddzielne w tej mierze 


rozporządzenie, tymezasowo już ministerjum poleciło, ażeby 
adwokaci-żydzi nie mieli spraw upadłościowych więcej 
jak trzy. 

Radca prawny ministerjum sprawiedliwości, wydele- 
gowany przez ministra, w celu zwiedzenia rozmaitych 
więzień w państwie, oświadczył się przeciwko stosowaniu 
w więzieniach dyscyplinarnej kary i sadzaniu za rozmaite 
przestępstwa więźnia do eiemnie. 


W5 IT DWDa 
Kto ma rację? 


| Jeszcze nad kolyską moją $. p. prababka moja 
wypowiedziała te pamiętne słowa: „Kochany Pafnu- 
siu! Urodziłeś się w konstellacji „panny*—nie będziesz 
miał szczęścia do kobiet, a słowa trudniej ci będzie 
dotrzymać, niż rogalkowi % piekarni radomskiej 
przejść przez ucho igielve*. lsprawdza się ta zło- 
wróżbna przepowiednia eo do joty. Ot, elioćby i te- 


|sił i z całego serca swego, 0 ile na to pozwoli mi mo- 
ja Balbisia, toż serce w antrepryzie dzierżąca, jakiś 
|zgryźliwy ex-handlowiec, a obecnie kolejarz, pisze mi 
mniej więcej list takiej treści: „Panie Tołowo! Po- 
chwaliłeś pan strapione damy za noszenie żałoby nie 


|raz, kiedy po wysłuchaniu żalów, że tylko umiem po- 
 tępiać damy, publicznie przyrzekłem bronić z ca.ych | 


| ręki. 


łomyślnie darowywam to panu, ale posłuchaj, co to 
za stworzenia niegodziwe te niby to słabiutkie istoty: 
które chwalić przgniesz w dalszym ciągu. Bawiłem 
na wsi, nicopodał Radomia, a jeszcze bliżej stacji, któ* 
rą nikt prostą nie nazywa, bo ludu „prostego* tam 
zbyt mało. Jest tam w pobliżu pałacyk i wielu let- 
ników, a między innemi i rodzina moja. W tym pa 
łacyku bywają wieczorki tańcujące, więe wprowadzo= 


jny przez rodzinę, zapragnąłem w takt mazyki poliaz 


sać po tym Bożym Świecie, aby dać dowód kandydat: 
kom do stanu małżeńskiego, że od pedagry jestem tak 
daleki, jak kolej Nadwiślańska od zaprowadzenia nie 
leżytego porządku przy przewożeniu pasażerów. 

walen szło jako tako. Ale gdy nadszejł mazur — par 
nie obawiały się dotknąć swemi rękawiczkami mej 
Zniosłem te vierpliwie, lecz gdy następnie za* 
częły mi i dy wirowy h tańców odmawiać towarzyst: 
wa, począłem badać przyczyny. Od usłużnych przy: 
jaciół dowiedziałem się, że panie nie ehcą tańczyć 
że mną, ani podawać mi ręki dla tej jedynie przyczyny, ie 
niegdyś Lędąc subjelstem w jednym z handlów win i delika= 
tesów, opakowywałem im sprawunki. Oburzyło mnie to, 
Że wszedłem w towarzystwo kobiet nie umiejących 
jeszcze cenić pracy uczciwej, a tem więcej oburzony 
byłem, że wprowadzony przez rodzinę, stałem się pó: 
wodem przykrości dla niej. Proszę Cię więc panie, 
abyś bcz względu na swoje przyrzeczenie pochwalania 
d.m, powiedział im, że postępowanie ich w tym wy” 
padku, rzuca podejrzenie nie tylko na ich znajomość 
przepisów etykiety, alenu zdrowy sąd o ludziach! 
pracy. (Owe panie widocznie wykombinowały sobie 
w swych, przypuśćmy...... różowych główkach, że oficja” 
lista kalej.wy stoi na tak wysokim szezeblu społeczeń* 
stwa, iż nie chcąc spaść z tej drabiny, nie powinien 


tam orkiestra wojskowa pod bututą p. Rafała Terca tylko w sercu, ale i na szyi — mniejsza o to, wspania- | 


nachylać się dla podania ręki kapcowi*. Dalej ÓW 
pan pisze takie obrzydliwe raeczy o bujaniu w obło= 
kach marzeń dziewiezych, przeeenianiu własnego „ja: 
zarozumiałości i powcdach rozluźniania się stosunków 
towarzyskich. a tem samem solidarności narodowej, 
że powtórzyć nie mogę tego wszystkiego w obawie» 
aby panie nie zawiązały stowarzyszenia, mającego na 
celu zemstę względem wszystkich mężczyzn umieją: 
cych pisać. 

Nie chciałbym się narazić pięknym damom, któ* 
re mówiąc w sekrecie uwielbiam zawsze, a nie mogąć 
pozostawić bez odpowiedzi lista szanownego ex-han- 
dlowca, zmuszony jestein coś powiedzieć i to stosow: 
nie do przyrzeczenia swego — na korzyść i chwałę 
tych, o których mi mówić wypada. ) 
Z tej więc zasady wychodząc, ex-handloweowi 


oświadczam, że niema najmniejszej racji czuć się po- 


krzywdzonym. Mój paniel Alboż to panu niewiado= 
mo, że każdy ma prawo rozporządzania swą własnoś- 
cią wedle własnej woli? Więc też i ręka, stanowiąć 
własność damską, może być używaną do najrozmaite 
szych czynności, stosownie do woli jej właścicielki, 
ale żebyśmy my mieli prawo zmuszać panie do tego, 
aby swą rączkę drobną, białą, miały podawać męż* 
czyżnie, który ma ręce tylko do pracy, otem nie sły” 
szałem. A cóż takie panienki, oddawszy rączkę dziś 
panu, robiłyby w najpiękniejszym okresie staropanień= 
stwa do którego wzdychają, oświadczając głośno, że 
przecież za mąż ochoty pójść nie mają? Dalej rozbie: 
rając szczegółowo pańskie argumenty, mogę panu 
dowieść, że pański handel był różny od handlu dam- 
skiego. Pan nie sprzedawałeś siebie, na targ swych 
wdzięków nie wynosiłeś, dyskretnie opakowywałeś to, 
coś miał do sprzedania, a więc tem samem pański 
handel był różny, taki sobie... kapeański. Należało 
handlować po pańsku.. posagiem, sercem, uśŚmie- 
chem, nie zawsze zgrabną figurką it. p. akceso* 
rjami. Taki handel jak pan prowadził, mógl 
pana zhańbić nawet w oczach inaczej handlują* 
cych, a eóż dopiero dam, które, proszę pana, mają 
imogą mieć nadzieję, że wyjdą za mąż za ludzi, 
którzy od kolebki do grobu będą mogli przewra 
caniem się z boku na bok podpierać dobrobyt społe- 
czeństwa. Handel, mój panie, zostawmy tym, którzy od 
wieków nim się zajmują, a dumom pozwólmy marzyć 
o kolysaniu się w poszustnych karetach, na niękkich 
poduszkach, bo one do pracy ani stworzone, ani mają 
ochotę, ani w końcu XIX-go wieku jeszcze się cenić 
jej nie nauczyły, u przynajmniej te pańskie znajome. 
Czegoż pan żąda? Żeby panienki, które jeszcze za 
mąż wyjść nie pragną, ani do tego stanu się jeszcze 
nie sposobiły, miały już pojmować to, że praca czło- 
wieka nie hańbi? Nie z tego, kochany panie, my mo* 
żemy panienkom opowiadać oliljach. o różowych obło* 
kach, o śnie aniołków, o idealnej wreszcie miłości, a 
nawet w ostatecznym razie o spazmach, modach, stro* 
jach, wyrabianiu pantofli, do przechowywania w nich 
przyszłych ideałów przedślubnych i t. p. niezbędnych, 
a pożytecznych wiadomościach, ale żebyśmy mieli ich 
nudzić umiejętnością szanowania pracy i oceniania 
ludzi według ich charakterów i zdolności osobistych, 
to furda, mój panie! Schowaj pan w kieszeń, to co cię 
spotkało 1 na przyszłość wiedz o tem, że za wysokie są 
panieńsko-kolejowe progi na handlowca nogi. a mnie 
w swem screu za obronę dam nie potępiaj, bo gdy da- 
łem słowo że bronić ich bądę, to pióro połamię, a krzy: 
wdzącego nie na Śliczne istotki nie napiszę. 
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GAZETA RADOMSKA. 


Z Kraju 
Kock. 


W nocy z dnia 8-go na 9 y b. m., spaliła się poło- 
Żona nad samym Wieprzem Wo]a-Skromowska, jedna 
z największych i zamożniejszych wsi tutejszych. Po- 
zostało zaledwie kilka chałup, reszta —okoła 50-u do- 
mów, stała się pastwą płomieni wraz % całem prawie 
mieniem, uratować bowiem mało €0 kto zdołał Sto- 
dół ze zbożem i budynków gospodarskich na razie 
zliczyć trudno. Z ludzi nikt nie zginął, Konie i by- 
dło, z wyjątkiem kilku sztuk, zdołano powypędzać. 
Jakikolwiek ratunek, choć rzeka tuż, utrudniał wiatr 
| nadzwyczaj ciasne zabudowanie wsi. Przyczyną 
pożaru była nieostrożność. Późnym wieczorem miała 
baba pójść z lampką nafiową po plewy na górę, tam 
się o coś potknąwszy, upadła — od stluczonej larapki 
zapaliły się w jednej chwili plewy 1 strzecha Bło- 
miana. 

Mieliśmy przytem jasny dowód owej, tak głOBZO- 
nej przez samychże żydów, dobroci serca żydowskie- 
go. Oto w czasie, kiedy tuż obok położona wieś sta- 
la w płomieniach, olbrzymie kłęby dymu bałwaniły 
się na tle jaskrawej łuny nad miasteczkiem, słychać 
było huk i trzask szalejącego ognia, dywony biły na 
gwałt i wielu mieszkańców katolików _ Spieszyło na 
ratunek bliźnim, żydzi koecy, z okazji wesela, defi- 
lowali iłamnie razi drugi przez ulice, wygrywając 
wrzaskliwie skoczne marsze, skacząc, w ręce „Klusz- 
eząc, gwiżdżąc it.p. Nie raczyli więc zwrócić naj- 
mniejszej uwagi na straszne nieszczęście dla tego, że 
w tym razie dotykalo „tylko chrześcian, z których 
jednak żydzi przeważnie żyją. 

"GAR ŻYWO Warszaw.) 


Z Cesarstwa. 


Petersburg. Wkrótce rozpoznawany 
nader rzadki, a wielce interesujący proces. ś 
jeden z adwokatów miejseowych w ciągu lat 8 zajmował 
jedno i toż samo mieszkanie, przyczem właściciel domu 
corocznie podwyższał mu komorne. Wreszcie, przed dwoma 
tygodniami właściciel odrazu podwyższył komorne 0 30 rb. 
ua miesiąc, pozbawiając przytem lokatora prawa korzysta- 
nia z drzewa właściciela domu. Prawnik, mając w ręku 
kopie kontraktów z ostatnich lat trzech, z których widać, 
że przez ten czas cena mieszkania ż 74 rb. doszła do 125 
rb. nie licząc wydatku na drzewo, „wystąpił ze skargą 
przeciwko właścicielowi domu. oskarżając go o po: ieraule 
lichwiarskich procentów z domu.* 


tu będzie 
Mianowicie, 


Ze świata. 

Czego to już nie kradną. 
we Francji, nagle zniknął chłopiec lat 15, dobrze zbudo- 
wany i nad swój wiek rozwinięty, przy szczególnych oko- 
licznościach, Artur Noel, syn maślarza, pracował jako 
uczeń w handlu owoeów, do którego w ostatnich kilku dniach 
celem zakupu zjawiała się elegancka dama około lat 80 
majaca. 

Widocznie Arturek wpadł w oko jejmości. gdyż 
pewnego poranka znikli oboje i pomimo  przedsięwziętych 
poszukiwań, dotychczas śladu obojga nie ma, widziano ich 
nazajutrz na stacji Esbly, gdzie dama dla siebie i gagatka 
nabywała bilet klasy I, dokąd jednak chłopca uprowadziła, 
dotychczas nie wiadomo. 

Mieszkańcy miasta Beattie, w północnym Kausas, 
zrozpaczeni nadużyciami, popełuianemi przez urzędników | 
miejskich z wyboru, złożyli eały zarząd miasta w ręce... | 
kobiet. Merem obrano panią Totten, żonę bogatego rolnika 
z okolicy; sekretarz merostwa i radcy munieypalni również | 
należą do płei słabej. Nowy zarząd zabrał się do oczysz- 
czenia „stajni Augjasza* w Beattie tak energicznie, iż po 
paru tygodniach nietylko admibistracja miejska, ale policja 
składa się z niewiast.  Poliejanei w spódniey! (0, bBeu 
Akibo, tego chyba jeszcze nie było? 


Telegramy. 

Paryż, I5-go b. m. Na radzie ministrów bDel- 
cassć zdał sprawę ze swej podróży do Petersburga, 
mówił o serdecznem przyjęciu, jakiego doznał, oraz o 
toastach wymienionych na obiedzie u hr. Murawjewa 
i wogóle o ujawnieniu stałych węzłów, zacieśniających 
się coraz więcej i więcej i łączących Rosję % J rancją 
dla ich wspólnego dobra. Minister sprawiedliwości 
doniósł o śledztwie. rozpoczętem w sprawie spisku na 
zasadzie art. 87-go i 89-go ustawy karnej, a które to 
śledztwo prowadzone będzie pośpiesznie, 

Rennes, 15-g0 b. m. Labori adwokat Dreyfusa 
przechodził przez bulwar Chateaubrian, dążące do Lej 
ceum. Jakiś obdartus ukryty za murem, podszedł ku 
Labori'emu z tyłu i dał doń wystrzał ż rowolweru. | 
Ranny padł na prawy bok. Kilku ludzi podbiegło ku 
Labori'emu i podali mu pomoce. Zabójca umknął i 
ukrył się, lecz przypadkowi świadkowie zamachu po- 
dali jego rysopis. Miał on na sobie stare ubranie i 
kepi na głowie. Zamach sprawił silne wrażenie. | 

Labori o ile stao obecny nie pogorszy się będzie 
mógł za tydzień stawić się w sądzie. Sprawca ZAMA- 
chu jeszcze nie ujęty, pomimo energicznych poszu- 
kiwań. i 

Londyn, 14-go b. m. Biuro Reutera donosi z 


Dnia 3 b. m. przechodnie na moście Troiekim w 
Petersburgu zaalarmowani zostali wołaniem o pomoc i uj- 
rzeli poniżej mostu łódź, w której siedziało kilka osób i 
którą zalewały bałwany rzeki. Pierwszy z pomocą pośpió- 
Szył przechodzący wówczas przez most pułkownik hr. 
Krouheim, przy pomocy pułkownika Kozłowa, 3 żołnierzy 
i 3 przechodniów.  Wsiedli oni do obszernej łodzi, Sto- 
Jącej przy moście i popłynęli w stronę tonących, nim jednak 
przybyli na miejsce katastrofy, łódź poszła pod wodę, na 


powierzchni zaś rzeki z trudnością trzymało się trzech 
. Ą Ę FUsGórrwnA 
meżczyzn, których też weiągnięto do łodzi, Towarzyszące 


rozbitkom trzy damy, nie umiejące pływać, utonęły, i mimo 
uatychmiast zarządzonych puszukiwań ciał ich nie odna- 
leziono. 
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Jest do nabycia we wszystkich 


Radomiu jak i na prowineji. 
speejalnuym napisem w języku b 
własnym składzie w Warszawie , 


Skad burtowy w Warszawie Marszałkowska Nr. 
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rossyjskim, czerwonemi 


Bombaju, iż poczyniono przygotowania. aby w razie 
wojny 12,000 żołnierzy z Indji wysłać do południowej 
Afryki. 

Zakopane, 13-go b. m. Onegdaj spadły w Ta- 
trach śniegi i pokryły góry, wywołujące znaczne obni- 
żenie temperatury. Śnieg leży nawet na hali kró- 
lowej. 


Rozmaitości. 
Towarzystwo „ratunkowa.* W Baltimoro zawią- 
zało się Towarzystwo zapobiegania zawieraniu nieszezęśli- 
wych związków małżeńskich. Skoro członek Towarzystwa 


Nagrodzony na wystawach najwyższemi nagrodami. 
pierw -zorzędnych handlach i restauracjach w 
Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi na etykiety ze 4 


na korkach wypalona firma i gatunek koniaku. 
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literami: „Butelkowane we 


131, Telefoni Nr. 1360. $ 


ków, wskazując im, kto jest panią jego serca, 
W Conde Sainte Libaire | mieni starają się wszelkiemi sposobami zebrać informacjeg 
dotyczące charakteru, sposobu myślenia i nawyknień wy- 
branki, 
bezstronne sprawozdanie, 


narodowym trunkiem Fraucnzów 
| wodzą, że większa cześć ludności 
cierpi od alkoholizmu. 
gzło 450,000 szynkowni i winiarni, Naród francuzki pod wzglę- 
dem używania 14 litrów czystego alkoholu rocznie 
zajmuje w Enropia pierwsza miejsec. 


A 


odefkne 


Zawiado- 


poczem zdają interesowanemu wyczerpujące 

Od pewnego czasu absynt stal się 
Niżej przytoczona dane do- 
pośrednio lub bezpośrednio 


Obecnie znajduje się we Francji prze- 


lle pije paryżanin. 


na głowę, 
nieszczęście alkoho- 
lizm zdaje sią już zauważać pomiędzy dziatwą szkolną, w 
szpitalach zaś liczba chorych alkoholików wzrasta ciągle na- 
der szybko. 1)» lekarzy zjawiają się młodzieńcy w wieku lat 
16—17 z zupełnie zniszezonem vwystemam nerwowym, wskutek 


Na 


nadmiernego używania absyntu, W jednym z paryzkieh zpi- 
tali z 1000 obserwowanych chorych 1 na 100 przypada po al- 


koholików, u kobięt procent ten stanowi 31, W Paryżu znajdu- 
je się 3,300 szynkowni, przeciętny właściciel winiarni w pary- 
Żu prowadzi mniej więcej żywot następujący: Rano o 7-ej ka- 
w. i wódka, o 9-ej zwykle 3—4 szklanak białego wina i prze- 
kaska przod śniadaniem 3—5 „aperitifs* t, j. gorzka, wermatl 
lub absynt. Na drugie Śniadanie litr wina, następnie kawa z 
arakiem, podczas obiadu rozmaite „consommations*, od S-ej 
nowy szerecy „aperitifs* przecięciowo 3 lub 4 kieliszki, o 8-ej 
obisuł do którego litr wina, nakoniec wieczorem joeszczo kilka 
kieliszków moenych wódok. Piekarze piją zwykla w nocy, 
rzeźnicy zaś wczesnym rankiem, reznltat jedzenia jest jeden 
i ten sitm npadek fizyczny. 


ancelarja Obrończa 


ADWOKATÓW PRZYSIĘGŁYCJI 


1. Wędrjctowgkego. 1. W. Koj ego 


z dniem 8 Lipca r. b. | 
przeniesioną została na ul, Kościelną 
do domu Kaszermana. s»: 


MAURYCY GOLDSTEIN 


DENTYSTA 
powrócił do Radornia. 258—1 
UEBREBEZ="I 2 


Odpowiedzi od redakcji. 


Cierpliwemu. Ale znpełną słuszność panu przyznajemy 
Cierpliwość niektórych osób jest nie wyczerpaną. Drwią z 
nich, śmieją się, wytykają błądy w juformowaniu, nawołują do 
popierania piórem pism własnych miejscowych, a oni nie, tyl- 
ko piszą, radzi, że ich „prace ciocia ze stryjenką aż w War 
szawie czytują. Wolna ich wola, a nasza... z politowaniem pa- 
trzeć na to podsuwanie Żabiej nóżki do podkucia. 

P. N. N. w Radomiu. Niech się sz. pim nie gorszy po- 
chwałą udzieloną za pracę pożyteczną—gdy pan zrobi choćby 
tylko połowę tego dla dobra ogółu, napiszemy pochwał dwa ra- 
zy więcej, —a wówczas będziesz pan miał zadośćuczynienie. — 
Myśmy starali się ganić złei pochwalać dobre; ei którzy po nas 
nastąpią może będą czynić inaczej i latwiej sz. pana zadowal. 
nią. Daj Boże!. : 

P. I. Bronik. W Byszowie. Żadane mieszkanie może być, 
lecz ceny są tak różne, iż radzimy, aby 82. pani wcześniej bę- 
dac w Radomiu uczyniła stanowczy wybór. 


P. Stef. Przył. w Sand. iej 


e" 


= 
przepraszamy. Była 
Numera wysłano 


Najmoenicj 
to jedna z drobnych pomyłek administracji. 


zakocha się, zawiadamia o tem niezwłocznie innych ezłon- | ebecnie. 
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( R -F Kaukazki naturalny PE) w Warszawie, 17. Krakowskie: Przedmieście 17. 
DZSARADZEWA ok. Fortepian, ia Opqan > 


Filja: Łódź, Piotrkowska 46. 
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OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrawskiej 
iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantów towary, bagaź i pozostawione przez pasażu- 
rów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez publicz - 


podaj: do wiadomości, 


> 24.40.6074, p, pa. ę' ę p a żę + OBRACA ną licytację, po upływie 3 ch miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. (0) sprze- 
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GAZETA: "RADOMSKA. NM 66. 
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, w Radomiu 
egzamina dła nowowstępujących kandydatów rozpoczną się 
25-go Sierpnia, lekcje 4+go Września. Po ukończeniu 4 ch 
e klas uczniowie przyjęci być mogą do klasy 5-tej szłc: ly 
(2 handlowej F. Laskusa w Warszawie na równi z uczniami 
2 szkół rządowych. Przy szkole jest pensjonat. Na pensjo- 


nocie konwersacja w języku niemieckim i francuzkim. 
Opłata EA 262 — 


RSKSUPKPWKSKP AE OWE WA WE 
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l Miaskowski I Drążkiewicz 


ZAKLAD 


Artystyczno-Sztukatorski 


WYROBY Z GIPSU, CEMENTU i MOZAJKI (Stiuk) 
w Radomiu, ulica Lubelska Nr. 591 dom Rozenblata. 


Pracownia wykonywa wszelkie zamówienia na roboty we- 
wnętrzne i zewnętrzneod najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Rozety i fasety do sufitów są gotowe na składzie. 261—2 
HNL Misia (agat 2 ZABRARARABUAGARARDAGRARZKTAŃ 
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Emilji Kurosz w Radomiu 8 „Ni LTVV_.A POLSE NE | 
zapis uczennie rozpocznie się dnia 25 Sierp- 


nia r. b., codziennie od godz, 10 rano do 5 RÓK XXVHI ISTNIENIA 


R Ji zgodnik Polityczny, Społeczny i Literceki k 


Lekcje rozpoczną się 4 Września. Pa- 
nienki na stancji mają zapewnioną troskliwą 
"'WYGHODZI CO SOBOTĘ, 
Kosztuje I! rub. na kwartał 


opiekę, 
Prócz tego przyjmowane będą do zapisu 

Adres: ELEKTORALNA Nr. 8. TELEFONU 137 

PRENUMERATA: 


panienki wyżej lat 14, pragnące pobierać 
naukę kroju. szycia i haftu w nowootworzo- 
W Warszawie Na prowincji Za granicą 
Kwartalnia rb. 1 rb. 1 k. 50 


nym oddziale przy tej że pensji.  260—2 
( w Austrji 6 złr. 
g Gg = 


tuzja KDE a) Bada 


w Austrji 12 złr. 
A » Rocznie EMD 6 w Niemczech 20 marek. 
jest do sprzedania. 
Wradomość w Redakcji. 


Dnia 7-go Września r. b. 


OTWARCIEŃ 
Wystawy 
KOLCZO- PRZEMYSŁOWEJ, 


mw Radomiu. 
CZAS TRWANIA: 7,8,9 i 10 Września. = 
jCena wejścia 20 kop., dla dzieci 10 kop. : 


KOMITET WYSTAWY RADOMSKIEJ 


przyjmuje ogłoszenia do Ek wystawowego po cenach następu- £ 
ących: 


ący 
cała stronica rb. 20, pół rb. 10, 1, rb.5, '/, rb. 2.50. Adres rb. 1.50. 
Katalogu format wielkiej ósemki. 


ADRESOWAĆ: Komitet Wystawy, ul. Lubelska, dom T 
+ S$-ów Chodnikiewicz, w Radomiu. 258—5 
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I na prowincji. 


339 Jest pismem niezaleźnem, nie liczącem się 

3. z żadnomi względami prywaty. Głównem 

10Qd (4, S 14 Jej zadaniem i celem jest zwalczanie roz- 

P24 kładowego wpływu obcych a wrogich 


względem nas żywiołów, to jest zakusów 
germanizacyjny ch oraz podstępnej działalności rasy. semickiej, która wdarłszy się chytrze we wszełkie nasze 


sprawy życiowe, usiłuje podporządkować je pod swoje własne interesy, szerząc zepsucie moralne i wprowadza- 
Jąc gangrenę do naszych stosunków ekonomicznych. Przeciwko tej robocie szkodliwej, robocie tamującej roz- 
wój naszej samowiedzy, szarpiącej naszą godność narodową, „Niwa Polska* zawsze walczyć będzie, nazywając 
czarne—czarnem a białe—białem, bez obłudnych omawiań bez trazeologicznej waty, w którą zwykle spowijają | 
najzdrowsze myśli i prawdę. „Niwa Polska'* więc będzie przemawiać „prosto z mostu” otw arcie, szczerze, po 
staropolsku, dotykając najdraźliwszych kwestji życiowych nie w imię szerzenia sensacji, lecz w imię istotnych 


Z dołączeniem miesięcznych nankowych dodatków ZYTYCH dopłaca się 50 kop. kwartalnie zarówno w Warszawie, jak 
266—2 
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auczycielka niemka 4 dosko- 
nałą konwersacją francuzką, 
„ niemka z muzyką, osoba wy- 
kształcona z konwersacją fran- 
cuzką i wyższą muzyką, nauczycielki 
bony, gospodynie do umieszczenia. 
Biuro nauczycieiskie M. Szenk, ol. Lu- 
belska, dom W-go Karsza. 267—3 
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| 
ki interesów naszego społeczeństwa. O poparcie tej pracy i czynny w niej współudział odwołujemy się do wszyst- [8 
kieh ludzi dobrze myślących. Redakcja i Administracja 
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OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż niżej wykuzane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione przez 
pasużerów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez 
publiczną lieytację, po upływie 3 ch miesięcy nd daty ostatuiego trzykrotnego ogłoszenia 
O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie. 28165—2 


I. szt, 


Okaz. frachtofherbata 
1378]20 3 


5. Petursburg Radóm Frejzborg koniak 
100 funtów | workiem tryjerowane po rb. 3, 13500|/18 3 


( Warszawa Morzycki Zeliński bilar. dodatki 
5 K BH h : kiTrzaskowski |Okaz, frachtujdrzew. wyr. 
łynkow Ą op. 50 42476]224 27 Warsz, Nad. Wierzbni 
miy ane po rb. 2 kop 4 
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54585] 1/4 | Warsz, Nad. ” Adolf Trecer - części s - ' 44]11 
Franco stacja kolejowa, Czerwony Bór. pompa Żel. 
z , 01 se Żel. rury 34] 11|— 
dod. do pom, [1 


Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześciański. JogBO1eB0 icz, r. Paqox» 4 ABrycTa 1899 r. Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 


